
5 marca rozpocznle się 
w Moskwie III sesja 

Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA PAP Dnia 5 mat 

ca br. rozpocznie się w Mo. 
skwie III Sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR.

rządku dziennego delegat ko­
reańsko - chiński podkreślił— 
niewłaściwość propozycji ame 
rykańskiej, ażeby uznać linię 
38 równoleżnika za podstawę 
przy rozstrzyganiu problemu 
repatriacji osób cywilnych. 
Przyjęcie te) propozycji oder 
wałoby niektórych mieszkań­
ców od icb rodzin, zamiast 
ułatwić im powrót do domu. 
W przeciwieństwie do strony 
amerykańskiej, która stara się 
uzależnić repatriację ludności 
cywilnej od różnych warun­
ków, strona koreańsko - chiń­
ska wyraziła zgodę na poczy­
nienie wszelkich możliwych 
kroków dla przeprowadzenia 
repatriacji po zaprzestaniu dzia 
łań wojennych przez obie stro 
ny walczące.

gminie Ulmin, powiat Moncz- 
hou, prowincja Kanwon, uży­
wając zatrutych kul wybucho­
wych. Osiedle to zostało w 
bestialski sposób ostrzelane, 
mimo że nie znajdują się w 
nim żadne obiekty wojskowe.

W wyniku nalotu amerykań 
skich piratów powietrznych,

PEKIN PAP. Jak donosi 
agencja Nowych Chin, na po 
siedzeniu oficerów sztabo­
wych w dniu 31 stycznia roz­
patrzono szczegółowo te punk­
ty projektu układu o rozej- 
mie. które dotyczą składu, 
funkcji i kompetencji wojsko 
wej komisji rozejmowej. Poro 
zuęńano się w zasadzie co do 
tego, że komisja ma czuwać 
nad przestrzeganiem rozejmu 
i regulować drogą rokowań 
wypadki pogwałcenia układu. 
Siedzibą komisji mają być oko 
lice Panmundżonu. W innych 
sprawach rozmowy oficerów 
sztabowych obu stron walczą­
cych w Korei mają być konty 
nuowane na następnych posie 
dzeniach.

Na posiedzeniu podkomisji 
omawiającej czwarty punkt x>

5 osób zostało ciężko rannych, 
a 83 uległy zatruciu. Spłonęło 
kilka zagród chłopskich.

Prasa koreańska podkreśla, 
że wieś, na którą dokonały aa 
lotu samoloty amerykańskie, 
znajduje się w kotlinie, oto­
czonej górami, da’eko od oś"od 
ków miejskich i ważniejszych 
szlaków komunikacyjnych.

Chłopi, którzy byli świadka 
mi nowej zbrodni interwen­
tów amerykańskich stwierdza 
ją, że kryte słomą dom ki wiej 
skie zapalały się odrazu po 
trafieniu przez kule,

Z płonących chat unosiły 
«!ę kłęby gęstego szarego y- 
mu. Wiele osób znajdujących 
się w pobliżu pożarów zacho­
rowało dosta jąc silnych krwo­
toków z ust i nosa.
Chorym udzielono natych­
miast pomocy, przy czym lęka 
rze stwierdzili, że osoby te 
uległy zatruciu nieznanym ga 
zem.

ładowania na statki sprzętu 
wojennego, mającego odpłynąć 
do Afryki Północnej. Kilkuset 
robotników, jednego z zakła­
dów fabryki samochodowej 
.Renault" pod Paryżem przer 
wało pracę na 24 godziny na 
znak protestu przeciwko krwa 
wym represjom kolonizatorów 
w Tunisie i przeciwko wysy­
łaniu wojsk francuskich do 
Afryki Północnej.

Dziennik ..Coinbat" donosi, 
że w Tunisie znajduje się o- 
becnie około 8 tysięcy francu­
skich skoczków spadochrono­
wych i żandarmów z tzw. „re­
publikańskich oddziałów bez­
pieczeństwa".

miarach ruchu oporu przeciw­
ko kolonizatorom świadczy m. 
in. fakt, że straty apowodowa 
ne uszkodzeniem różnych od­
cinków linij kolejowej, obli­
czane są urzędowo na 300 mi­
lionów franków.

Korespondent agencji ame­
rykańskiej AssOciated Press 
donosi o przebiegu „operacji" 
wojska j policji we wsi tuni- 
skiej Tazerka. W „operacjach" 
tych uczestniczył trzeci bata­
lion skoczków spadochrono­
wych Legii Cudzoziemskiej,

Piraci amerykańscy ostrzeliiuują zagrody 
chłopskie w Korei zatrutymi pociskami

który składu się w 80 pro*, r 
Niemców z b. armij bitterow. 
skiej Rommla. Legioniści od­
znaczali się szczególnym be­
stialstwem. Strzelali oni n» 
oślep z karabinów maszyno­
wych, mordowali ludzi bagno 
tami, gwałcili kobiety i doko 
nyWali grabieży. Wieś Tater­
ka została doszczętnie splądrO 
Wana. Inny oddział kamy, czyn 
ny w Kelibii, rozstrzeliwał 
bez sądu mieszkańców, podej 
rżanych o kontakty z ruchem 
niepodległościowym.

Oficerowie sztabowi 
rozpatrują w Panmundżon 

projekt układu o rozejmie

■ Stefana.
Jędrychowskiego 

.. „Konstytucja 
uyzuolonego 

narodu" 
zamieszczony 

tu Trybunie Ludu 
drukujemy 

na str. 2-glej

Stacje podziemne 
nowootwartego odcinka 

metra moskiewskiego 
— to wspaniałe pałace

Naród niemiecki potępia gestapowski 
terror policji adenauerowskiej

Dokerzy francuscy odmawiają 
załadowania broni na statki 

płynące do Tunisu

Tunis walczy o niepodległość
W całym kraju wybuchł strajk powszechny na znak protestu 

przeciwko krwawym represjom kolonizatorów francuskich

Ludzie Pomorza Zach. 
o projekcie Konstytucji

Polska Ludowa otworzyła mi drogę 
powrotu do Ojczyzny

W przedwojennej Polsce brakowało dla mnie pracy jak 
i dla milionów' robotników i chłopów. Do „łopaty" człowiek 
musiał się prosić, aby zarobić na kawałek razowca. Panowie 
obszarnicy i fabrykanci dbali tylko o siebie, a nie o naród 
i skazali na emigrację setki tysięcy ludzi.

30 lat ciężko pracowałem jako górnik w belgijskich ko­
palniach. Tani straciłem zdrowlt jak i wielu innych braci ro­
botników. Dopiero Polska Ludowa otwarła mi drogę do 
Ojczyzny i dała mi prawo do pracy, zabezpieczyła ochronę 
zdrowia i ubezpieczyła od choroby i na starość.

CŹy jest do pomyślenia, aby w krajach kapitalistycznych 
zwykły robotnik, który stracił zdrowie, otrzymał pracę we­
dług jego możliwości? Ja dzisiaj jestem administratorem sa­
natorium „Irena" w Połczynie-Zdroju, gdzie obecnie tysiące 
robotników i chłopów takich jak ja leczy się bezpłatnie, by 
nabrać nowych sił do jeszcze wydajniejszej pracy w budo­
wie Polski socjalistycznej.

O takiej właśnie Polsce mówi nasza Konstytucja — o 
Polsce socjalistycznej, w której. władzę sprawuje lud.

JOZEF KAZMIERCZAK
b. górnik - inwalidą, 

obecnie administrator Sanatorium 
„Irena" w Połczynie-Zdroju

Konstytucja zapewnia pracownikom 
oświaty opiekę Państwa i nakłada 
obowiązek wychowania młodzieży

Kilka dni temu Komisja Konstytucyjna poddała pod dys­
kusję projekt nowej Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Jest to wydarzenie niezwykłe, bowiem nigdzie jesz­
cze na całym świecie — poza Związkiem Radzieckim — naród 
nie dyskutował nad projektem ustawy zasadniczej.

Prawa nowej Konstytucji — prawo do pracy, nauki i wy­
poczynku są tymi prawami, o iętóre walczyli od dziesiątków 
lat najlepsi synowie ludu polskiego, a które urzeczywistniane 
są u nas od przeszło siedmiu lat, gdy władzę w kraju objął 
lud pracujący miast i wsi. Z praw, które będą usankcjono­
wane teraz ustawą zasadniczą, korzystałam również i ja. Za 
swą pracę na polu pedagogicznym zostałam przez Rząd PcJ- 
ąjti Ludpwęj odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Z nowej Konstytucji wynika też dla nas, nauczycieli 
wleiki obowiązek — wychowania młodzieży na dobrych, 
świadomych obywateii Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

MARIA 8TACZEK
dyr. Państw’. Technikum 

Adm. - Handlowego w Słupsku

Konstytucja gwarantuje masowy rozwój 
sportu w Polsce Ludowej

Przed wojną byłem piłkarzem Robotniczego Klubu Spor­
towego, do którego należeli głównie robotnicy kolejowi. Po­
mijam już to, że nie dostawaliśmy żadnych dotacji na sprzęt 
czy wyjazdy, bo wówczas kluby muslały nie tylko utrzymy­
wać się same, ale ponadto dawać także pewne dochody dla 
.mecenasów sportu". My, jako członkowie robotniczego klubu 
byliśmy szykanow ani przez centralne władze sportowe i urzę­
dy państwowe, W celu odciągnięcia robotników od tego klubu 
pozbawiano nas pracy. Mimo tych trudności klub wegetował 
wspierany składkami pieniężnymi robotników i rodziców 
sportowców.

Dzisiaj, kiedy patrzę na młodzież korzystającą z bezpłat­
nego sprzętu, z kuj sów, obozów, trenerów i wielu innych udo­
godnień, widzę ogromną różnicę między okresem przedwo­
jennym a obecnym. Dzisiejszy sport, nie goniący za zyskiem 
kosztem zawodnika, nie sport elity bogaczy i wyzyskiwncay, 
lecz sport masowy, dostępny dla każdego robotnika i chłopa, 
daleko odbiega od sportu przedwrześniowego.

Artykuł projektu Konstytucji, zapewniający dalszą opie­
kę naszemu sportowi, niewątpliwie przyczyni się do jeszcze 
większego rozwoju kultury fizycznej w całym kraju, jeszcze 
bardziej zachęci sportowców do uzyskiwania lepszych niż do­
tychczas wyników.

WŁADYSŁAW SKO1.SKI
x przewodniczący WKKF w Koszalinie

PAR) Z (PAP), 5V dniu 1 lutego zastrajkowały masy 
pracujące całego Tunisu na znak protestu przeciwko reżimo 
wi kolonialnemu i przeciwko akcji terrorystycznej francu­
skich wojsk i policji Przerwali pracę robotnicy Wszystkich 
przedsiębiorstw, ustal ruch pojazdów w miastach. Do straj 
ku przyłączyli się kupcy tuniscy, zamykając wszędzie skle­
py, Uległ też zahamowaniu ruch kolejowy.
W stolicy kraju j vz innych 

jniastarh władze francuskie 
Ei-nobilizowały wielkie po­
licji i wojska w obawie przed 
wystąpieniami ludności. Mi­
mo to — jak donosi prasa — 
w mieście SFAX doszło do dc 
tnonstracjl pod hasłem walki 
« niepodległość.

..Humanite" stwierdza, że 
Strajk powszechny w Tunisie 
został proklamowany przez o- 
bie tamtejsze centrale związ­
kowe, przez partię „Neo-De- 
stour", partię komunistyczną, 
związek rolników tuniskich 
Oraj; tuniski związek rzenrieśl 
trików.

Wszystkie te organizacje 
ogłosiły wspólną odezwę, w 
której wysuwają żądanie nie­
podległości Tunisu.

Według informacji dzienni­
ków paryskich, wojska fran- 
ęusfcie kontynuowały ostatnio 
ekspedycje kapnę przeciwko 
ludności Tunisu. Policja bu­
rzyła i paljła domy patriotów 
tuniskich i dokonywała licz­

nych aresztowań, W niektó­
rych miejscowościach policja 
atakowała znów demonstran­
tów. Są ranni, w tej liczbie 
kobiety. „Operacje" wojsk 
francuskich na półwyspie Cap 
Bon trwały cztery dn^. O roz-

PARYŻ PAP. Dziennik 
,J Humanite“ podkreśla, że mi 
fno doniesień prasy reakcyj­
nej o „uspokojeniu" w Tuni­
sie. rząd francuski wysyła na 
dal do Afryki Północnej posił 
lei wojskowe i policyjne.

Dziennik „Figaro" dono/i, 
że w dniu 29 stycznia do Tu­
nisu odpłynęły dwa transpor­
towce, mające na pokładzie 
jednostki 507 brygady pancer­
nej.

Polityka represji i terroru 
francuskich władz kolonial­
nych w Tunisie wywołuje gię 
bokie oburzenie narodu fran­
cuskiego Dokerzy portu Saint- 
Louis du Rhone odmówili za-

MOSKWA PAP. W Moskwie 
odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej linii metra — drugiego 
odcinka tzw. linii okrężnej.

Nowa linia o długości po­
nad 6 km, połączyła dworzec 
Kurski z dworcem Białoru­
skim

Na nowym odcinku linii o- 
lcrężnej znajdują się cztery 
stacje podziemne. Każda 2 
tych stacji jest wspaniałym pa 
iacem podziemnym z granitu, 
marmuru i kryształu. Stacje 
połączone są z powierzchnią 
schodami ruchomymi. Zdol­
ność przepustowa stacji ..Kora 
eomolska - okrężna", najwięk 
szej , i najpiękniejszej stacji 
metra, jaką kiedykolwiek zbu 
dowano na świecie — wynosi 
109 tys. pasażerów w ciągu go

dżiny. Ażeby uzmysłowić so­
bie piękno tej stacji, wystar­
czy nadmienić , że mozaikę 
sklepienia wykonano m. in. z 
około 2,5 miliona kawałków 
kolorowego szkła, maręńuru, 
ceramiki i drogich Kamieni.

Pociągi linii okrężnej me­
tra moskiewskiego, najnowszej 
konstrukcji, rozwijają szyb­
kość do 70 km na godzinę. No 
we wagony wyposażone są’ w 
specjalne mechanizmy, które 
regulują siłę hamowania w za 
leżności od ilości pasażerów. 
Mechanizmy tc zwiększają bez 
pieczeństwo ruchu.

Prace na trasie budowy trze 
ciego i ostatniego odcinka li­
nii' okrężnej zostaną obecnie 
znacznie przyspieszone.

MOSKWA PAP- — Agencja 
TASS donosi z Phenianu, o no 
wych zbrodniach popełnio­
nych przez interwentów ame­
rykańskich wobec cywilnej 
ludności Korei.

Samoloty amerykańskie o- 
strzelały ostatnio z broni po­
kładowej jedna a osiedli w

SED zakłada jak najostrzej­
szy protest przeciwko tchórz­
liwym i prowokacyjnym ak­
tom gwałtu ppljcji adenaue­
rowskiej wobec Komunistycz­
nej Partii Niemiec (KPD).

Klika remilitaryBtów i ich 
•mocodawcy1 amerykańscy 
gną za-wszelką cenę" przetorso 
Wać „układ generalny" i usta

BERLIN (PAP). Biuro Polityczne KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partij Jedności (SED), podjęło uchwalę, w kto 
rej czytamy:

wę o powszechnym ObOwją2ku 
służby wojskowej. Lecz lud­
ność Niemiec Zachodnich w 
żaden sposób nie zgadza się na 
to. CzJOnkówie zachodnio - 
niemieckich związków zawódo 
wych, robotnicy o różnych po 
■gfiffcęh politycznych' śtawia 
•ją coraz silriie.iszy opór pla­
nom remilitaryzacjł Niemiec 
Zachódluch.

Neohitlerowcy zachodnio • 
niemieccy ogarnięci strachem 
przed wolą ludu, usiłują zdu­
sić Komunistyczną Partię N’.e 
mleć, która jest najbardziej 
konsekwentnym bojownikiem 
o pokój i o zjednoczenie kra­
ju.

Amerykański reżim Ade- 
nauera stosuje obecnie meto­
dy Hitlera, Goeringa j Him 
mlęra. W pierwszym rzędzie 
chce Adenauer zakazać KPD, 
następnie wystąpi on przeciw­
ko innym organizacjom robot­
niczym, postępowym 1 poliOjo 
wym.

Biuro Polityczne SED wzy­
wa robotników i wszystkich 
patriotów zachodnio - niemiec 
kich, by odparli haniebny *- 
tak Adenanera. Zdradzieckie 
plany bońskfcb rniUtarystów i 
faszystów muszą być pokrzy­
żowane. • • •

Faszystowski terror rozpę­
tany dnia 30 stycznia przez 
gestapo Adenauera przeciwko 
siłom pokojowym 1 deruokra. 
tycznym Niemiec Zachodnich 
— wywołał falę oburzenia i 
protestów w całych Niem­
czech.

W NRD odbywają się maso­
we zebrania i wiece, na któ­
rych uchwala się rezolucję po 
tępiejące jak najostrzej akcję 
terrorystyczną, Wszczętą przez 
neohitlerowców zuchodnio-nje 
mieckich na rozlwz Ameryka­
nów. W rezolucjach podkreśla 
się, że żadne metody terrory­
styczne nie złamią stanow­
czej postawy narodu niemiec­
kiego, Walczącego zdecydowa­
nie i konsekwentnie o pokój 
i demokrację.

Z Niemiec Zachodnich do. 
noszą, że rozmaite Organiza­
cje społeczne ogłosiły deklara 
cje, w których stwierdzają, 
iż akcja terrorystyczna Ade- 
nauera oznacza pogwałcenie 
podstawowych zasad prawa i 
jest przygotowaniem do wpro

Wadzenia dyktatury faszystów 
sko - militarnej w Niemczech 
Zachodnich.

W Monachium i w Hambur 
gu odbyły się masowe zebra­
nia protestacyjne przeciwko 
terrorowi gestapowskiemu Ade 
nauera,

• • •
Sekretariat KPD Ogłosił oś- 

derenie, 'W kfóryrń %®3dą- 
my: -Terrorystyczne metody 
Adena.uera, stosowane na-roz­
kaz okupantów amerykań­
skich, stanowią nowy akt po­
gwałcenia konstytucji. Terror 
Adenauena jest skierowany 
przede Wszystkim przeciwko 
KPD, która jest partią poko­
ju, jedności narodowej j nie­
zawisłości Niemiec, KPD ape­
luje do wszystkich patriotów 
niemieckich, by solidaryzowa­
li się z partią Thaelmanna, 
chodzi bowiem tutaj o obronę 
podstawowych interesów naro 
du niemieckiego. „•



Konstytucja wyzwolonego narodu
STEFAN JĘDRYCHOWSKI

Dwa plany — dwa cele
(Korespondencja własna AR z Niemiec)

został z uznaniem nie tylko 
przez społeczeństwo NRD, ale 
i przez miliony lufflzl w Za­
chodnich Niemczech. Coraz 
Więcej działaczy i polityków 
w Trizonii Wyraża poparcie 
dla inicjatywy ogólnonieiniec- 
kich rozmów. Wystąpienia pa 
stora Nfemoellera, byłego mi­
nistra Heihemanna, byłego 
kanclerza Wirtha t znanej 
działaczki katolickiej — Hele­
ny Wessel, odbiły się głośnym 
echem Wśród społeczeństwa 
zachodnio • ^niemieckiego.

Z roku na rok polepsza b‘ą 
sytuacja mas pracujących W 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej. Górnicy i hutnicy 
składają nowe zobowiązania, 
które umożliwiają W drugim 
roku pięciolatki wzrost pro­
dukcji przemysłowej o 13,4 
proc. W stosunku do roku u- 
biegłego. Osiągnięcia robotni­
ków rolnych, chłopów j trak­
torzystów, pozwolą Osiągnąć 
w drugim roku pięciolatki 
Wzrost produkcji rolnej o 16,5 
proc, w stosunku do poprzed­
niego roku.

Rozwijające się współza­
wodnictwo pracy W fabry­
kach i stosowanie nowych o- 
raz ulepszonych metod pracy, 
przyczyniają się do wzrostu 
Wydajności pracy, obniżki ko­
sztów własnych i Wzrostu za­
robków robotniczych. Podno­
si się stopa życiowa człowie­
ka pracy w NRD. Powitają 
nowe szpitale, publiczne bi- 
blioteki Oraz domy robotnicze 
i młodzieżowe.

Stworzenie dostatniego ży­
cia pokojowego, jest treścią

kiom rady nadzorczej „Bank 
of New Jork” 1 „Fifth Ave- 
nue Bank”, wspólnikiem fir­
my prawniczej „Wall Stfect 
SuUlvan and Cromwell”, re­
prezentującej interesy Morga 
na 1 Rockefellera.

Charles E. Wilson — dyrek­
tor urzędu mobilizacji gospo­
darczej. jest b. prezesem „Ge­
nerał Electrie Co” i dyrekto­
rem morganowskiego banku 
„Quaranty Trust Co”. Po wy­
cofaniu się z koncernu „Gene 
rai Electrie” Wilsori otrzymuje 
od tego koncernu 62.000 dola­
rów rocznie tytułem renty.

Rzecz jasna, że ludzie ci 
i im podobni nie reprezentują 
w żadnym razie narodu ame­
rykańskiego. Reprezentują oni 
interesy wielkiego kapitału 
monopolistycznego i w szcze­
gólności interesy swoich włas­
nych koncernów.

W państwie demokracji lu­
dowej, jakim jest Polska Rzecz 
pospolita Ludowa, stanowiska 
państwowe, obsadzone są 
przez ludzi, znanych inąsom 
ludowym, związanych z masa 
nu ludowymi i reprezentują­
cych interesy mas ludowych- 
Gwarancję tego stanowi waz 
ne postanowienie projektu 
Konstytucji, że przedstawicie 
le ludu w Sejmie i w radach 
narodowych są odpowiedzialni 
przed swymi wyborcami i mo­
gą być przez nich odwoływa­
ni. A więc każdj' przedstawi­
ciel, który by nadużył zaufa­
nia swoich wyborców i prze­
stał służyć interesom mas lu­
dowych, może być przez tych, 
którzy go wybierali odwołany 
i pozbawiony swego stanowis 
ka.

Wszystkie organy władzy i 
administracji państwowej dzia 
łaja na podstawie przepisów 
prawa, a prawa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej są wy­
razem interesów i woli ludu 
pracującego (art. 4 projektu).

Art. 5 projektu Konstytucji 
głosi, iż „wszystkie organa wła 
lizy i administracji państwo­
wej upierają się w swej dzia­
łalności na świadomym, czyn­
nym współdziałaniu najszer­
szych mas ludowych i obowią­
zane są:

1) zdawać narodowi sprawę 
ze swej działalności,

2) uważnie rozpatrywać i 
uwzględniać słuszne wnioski, 
•zażalenia i życzenia obywateli

w myśl obowiązujących ustaw, 
3) wyjaśniać masom pracu­

jącym zasadnicze cele i wy­
tyczne polityki władzy ludo­
wej" w poszczególnych dziedzi­
nach działalności państwowej", 
gospodarczej i kulturalnej”.

Te artykuły projektu -Kon­
stytucji zabezpieczają nieu­
stanna. żywą więź pomiędzy 
aparatem Państwa Ludowego 
u masami pracującymi, jako 
Mjlepszy i najbardziej sku­
teczny środek ochronny apara 
tu państwowego przed schorzc 
ntami biurokratycznymi.

Głęboko demokratyczny cha 
rakter Konstytucji Polski Lu­
dowej ujawnia słe. w rozdzia- 
le 7, omawiającym podstawo­
wa prawa i obowiązki obywa­
teli. Postanowienia Konstytu­
cji ujmują w formę prawną i 
utrwalają proces nieustanne­
go pomnażania zdobyczy ludu 
pracującego. umacniania i roz 
śzerzania praw i wolności oby 
wateli. Konstytucja zapewnia 
obywatelom podstawowe pra­
wa: prawo do pracy, prawo do 
wypoczynku, prawo do ochro­
ny zdrowia oraz do pomocy w 
razie choroby lub niezdolności 
do piacy. prawo do nauki, pra 
wo do korzystania ze zdoby­
czy kultury i do twórczego u- 
działtt w rozwoju kultury i 
nauki. Konstytucja zapewnia 
kobiecie pełne równonpraw- 

, nienie z mężczyzną. Wszystkim 
obywatelom niezależnie od na 
rodowości, rasy i wyznania 
Konstytucja zapewnia równe 
prawa. Konstytucja zapewnia 
obywatelom wolność sumienia 
i wyznania, wolność słowa, 
druku, zgromadzeń i wieców, 
poęhodów i manifestacji, pra­
wo zrzeszania się. prawo zwra 
canta się do wszystkich orga­
nów państwa ze skargami i za 
żaleniami, nietykalność osobi­
stą. nienaruszalność mieszkań 
i tajemnicę korespondencji.

Konstytucje burżuazyjne nie 
kiedy obiecują obywatelom 
peWne prawa i wolności, nie 
troszczą się jednak o urzeczy­
wistnienie tych praw, nie da­
ją . żadnych realnych gwaran­
cji ich urzeczywistnienia. Dla­
tego też w ustroju burżuazyj- 
nym, z praw i wolności obywa 
telskich mają możność korzy­
stać tylko przedstawiciele klas 
posiadających, a robotnicy i 
chłonl pozbawieni są tej moż­
ności.

Konstytucja Polskiej Rzeczy 
pospolite! Ludowej, iclac śla­
dem wielkiej, najbardziej de-

„,Rząd‘‘ w Bonn usilnie pra 
cuje nad ustawą, która ma 
wprowadzić powszechną służ­
bę wojskową. Podczas gdy w 
NRD miliony młodzieży znaj­
duje naukę 1 zatrudnienie, w 
Bonn mUiouOm młodych bez­
robotnych ofiarowuje się ame 
rykariski mundur. Gdy w 
NRD Wydaje się dziesiątki 
milionów marek na polepszę 
nie bytu młodzieży, kilka z 
Bonn lekką ręką godzi się na 
roczny budżet wojskowy w 
wysokości 13 miliardów ma­
rek. Takie są plany adenaue- 
rowskiej kilki podżegaczy Wo 
jennych i zdrajców własnego 
narodu.

Dwa plany -- dwa cele. 
Ale ludność całych Nie 
mieć bez względu na 

bariery strefowe Wie, co są­
dzić o tych dwóch planach. 
Naród niemiecki w swojej 
przeważającej większości nie 
ma nic wspólnego z wojenny 
mi planami Adenuera. Pra­
gnie un pokoju i zjednocze­
nia Niemiec. Premier Grote- 
Wohl w swoim wystąpieniu 9 
styczniu br. w parjiimeucle 
ludowym NRD stwierdził;

„Jesteśmy zdecydowani do 
prowadzić do tego, by rok 
1952 stuł się historycznym 
rokiem w odbudowie poko­
jowych, zjednoczonych, de­
mokratycznych Niemiec'*.

W stówach tych premier 
Grotewohl Wyraził dążenia 
całego narodu niemieckiego.

Marian Podkowlński

mokratycznej na świecie Kon­
stytucji Stalinowskiej, nie O- 
graniczą się do sformułowania 
praw wolności obywatelskich, 
ale zarazem ustanawia realne 
gwarancje ich urzeczywistnie­
nia.

„Właściwością projektu no­
wej Konstytucji —• mówił tow > 
Stalin w referacie o projekcie 
konstytucji ZSRR w listopa­
dzie 1936 r. —- jest to, że nie 
ogranicza sic on do stwierdze­
nia formalnych praw obywate­
li, lecz przenosi punkt ciężko­
ści na sprawę zagwarantowa­
nia tych praw, na sprawę śród 
ków realizacji tych praw. Ntc 
proklamuje po prostu równo­
ści praw obywateli, lecz zabez 
piecza Ją również przez usta­
wowe usankcjonowanie faktu 
likwidacji reżimu wyzysku, 
faktu wyzwolenia obywateli z 
wszelkiego wyzysku. Nie pro­
klamuje po prostu prawu do 
pracy, lecz zabezpiecza je rów 
nież przez ustawowe usankcjo 
nowanie faktu, że w społecaen 
stwie radzieckim nie ma kryz* 
sów, faktu unicestwienia bez­
robocia. Nic proklamuje po 
prostu wolności demokratycz­
nych, lecz zabezpiecza je rów 
nież w trybie ustawodawczym 
za pomocą odpowiednich śród 
ków materialnych. Dlatego 
też jest rzeczą zrozumiałą, że 
demokratyzm projektu nowej 
konstytucji nie jest „zwyk­
łym” i „ogolnie uznanym” de- 
mokratyzinem w ogóle, lecz 
demokratyzmem socjaUstycz- 
nyin”.

Ta podstawowa właściwość 
Konstytucji Stalinowskiej ce­
chuje również i nasz projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spoistej Ludowej. Prawa oby­
watelskie i wolności demokra­
tyczne, proklamowane przez 
Konstytucję. nie są jak w kon 
stytucjach burżuazyjnyęh fik­
cyjne dla ogromnej większość: 
społeczeństwa, lecz przeciwnie 
są one w polni realne, gdyż są 
osie gwarantowane przez u- 
trwalone w Konstytucji wiel­
kie rewolucyjne reformy spo­
łeczne Państwa • Ludowego 
prze*: osiągnięcia budownictwie 
socjalistycznego, przez odpo­
wiednie środki materialne. kto 
rymi dysponuje Państwo Lu­
dowe.

Rzecz jasną, ze Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej nie może zapewnić nie­
których praw obywatelskich w 
sposób tak uetoy i tak pov.- 
.-zechny, jak Konstytucja (Sta­
linowska, konstytucja państwa 
zwycięskiego socjalizmu, pro­
jekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej uwzglę­
dnia realny fakt, że nasze'Pan 
stwo dopiero buduje socjalizm, 
jest na drodze do socjalizmu, 
że wprawdzie stosunki spo­
łeczne, oparte na wyzysku zo­
stały w wielu gałęziach góspo 
dąrki wyparta przez stosunki 
socjalistyczne, niemniej jed­
nak wyzysk nie został jeszcze 
całkowicie zlikwidowany. Ist­
nieje jeszcze sektor kapitali­
styczny w niektórych gałę­
ziach gospodarki, a rolnictwo 
iest jeszcze w przeważaj a cym 
stopniu oparte na indywidual­
ne) drobnotuwarowej gospo­
darce chłonskiej. '

Dlatego też ppoiekt Konsty­
tucji ujmuje niektóre prawa 
obywatelskie z punktu widze­
nia ich stopniowego i systemu 
tycznego rozwoju w miarę po­
stępów budownictwa socjali­
stycznego. Mvśl tę wyraża, 
zwłaszcza art. 57 projektu 
Ko.'i>łvtueii: „Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa, utrwa’ai«e i 
pomnażając zdobycze ludu pra 
cującego, umacnia i rozszerzą 
<jr~wą j widno5"!

Nie zmienia to jednak fak­
tu, że Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Lud nvej, po» ( 
dobnie jak Konstytucja Stali= 
nowskai która stała się wzo­
rem i natchnieniem dla twór­
ców naszej Konstytucji, nie 
tylko proklamuje prawą oby­
watelskie j wolności demokra 
tyczne, ale i gwarantuje ich 
realizację.

Na tym olwk charakteru 
władzy, istoty i zadań Pan 
stwa Ludowego — polega wła 
ściwość Konstytucji, która czy 
ni ją najbardziej demokratycz­
ną konstytucją w dziejach na­
rodu polskiego, konstytucją 
narodu wyzwoleń jgo z ucisku 
politycznego i z imperialistycz 
nego i kapitalistycznego wy­
zysku. '

(„Trybuna Ludu”}.

(Opracowana przez Ko- 
misję Konstytucyjną pro­

jekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej stwier­
dza w art. 1, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa jest pań­
stwem demokracji ludowej. "W 
len sposób Konstytucja utrwu 
li prawnie ten fakt, że w Pol­
sce Ludowej została obalana 
władza klas posiadających, 
władza kapitalistów i obszar­
ników. że doszły do władzy 
masy ludowe z klasą robot­
niczą na czele. W tym samym 
artykule 1 projektu Konstytu- 
e’l punkt drugi wyjaśnia do­
bitnie i w sporób nied^ruanacz 
nv treść pojęcia demokracjHu 
dowej: „W Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej władza nale­
ży do ludu pracującego miast 
i wsi”.

■Jest to pierwsza Konstytu­
cja w dziejach naszego naro­
du, która dzięki dokonanym 
przemianom historycznym mo­
że stwierdzić, żc władza w I’©! 
«ee należy do ludu pracujące­
go miast i wsi, do ogromnej 
większości ludzi, dawnie] uci­
skanych i eksploatowanych. 
Nowa Konstytucja — oświad­
czył na posiedzeniu' Komisji 
Konstytucyjnej z dn. 23. 1 
•ow. Bierut - ma być „wiel­
ką kartą zwycięskich osiąg­
nięć i utrwalonych na zawsze 
zdobyczy społecznych polskie­
go ludu pracującego, który 
stał się rzeczywistym gospoda­
rzem swego kraju, jedynym i 
wolnym twórcą losów narodu, 
gwarantem je«o rosnącej siły, 
niezawodną ostoja jego wiel­
kiej przyszłości"'. Dzięki temu 
Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej jest naj­
bardziej demokratyczna ze 
Wszystkich konstytucji poi- 
skicn. Postępowa na owe cza­
sy Konstytucja 3 maja 1791 r. 
obalała wprawdzie monopol 
magnatów i szlachty nu spra­
wowanie władzy w Polsce, nie 
mogła jednak wyjść poza ra- 
n” władzy klas posiadających.

Gdy Polska powstała w 1918 
soku jako niepodległa pań­
stwo, władzę państwowi zagar 
nęły klasy posiadające — wici 
ka burżuazja.i obszarnicy. Wal 
J<a mas pracujących o władze, 
promieniowanie Wielkiej Paź-' 
dziernikowej Rewolucji Socja­
listycznej. wzrost fali rewolu­
cyjnej w całej Europie, zmu­
szały polskie klasy posiadają­
ce do operowania frazesem de 
mokratyczpym. Dlatego burżu 
uzyjna konstytucja marcowa 
1921 r. prAlamowałśi zasadę 
zwierzchnictwa narodu. Zasa­
da zwierzchnictwa narodu była 
Jednak w rekach twórców kon 
etytucji marcowej, jedynie o- 
szukańczym frazesem mają­
cym zamaskować fakt, że w 
istocie rzeczy władza znajdo­
wała się jedynie w rękach do 
brze usytuowanej i zabezpie­
czonej mniejszości — wielkiej 
burżtiazji i obszarników, pod­
czas. gdy masy ludowe, robot­
nicy i chłopi pracujący odsu­
nięci byli od udziału w rzą­
dach. Nie zmieniało tego fak­
tu istnienie w sejmie posłów 
.•óżnych burżuazyjnych partii 
— od endecji poprzez „Piasta" 
aż do Wyzwolenia i PPS. 
Wszystkie te partie występując 
pod różnymi nazwami i z róż­
nymi' programami, w tej licz­
bie „ludowymi” i „socjalistycz 
nymi" działały na poaUtawńe 
i w ramach istniejącego ustro­
ju kapitalistycznego, sprawo­
wały rządy w imieniu i w In­
teresach wielkiej burźuazji 1 
obszarników. Ich przedstawi­
ciele rządzili w państwie, sa­
mi z kolei wysługując alę po­
tężniejszym od siebie Zagra­
nicznym imperialistom.

Dyktatura sanacyjna dószedł 
wzy do władzy w drodze prze­
wrotu majowego w 1826 r„ ja­
wnie przekreśliła wszelkie po­
zory demokracji. Nawet pu­
sty frazes o zwierzchnictwie 
narodu został wyrzucony z 
konstytucji kwietniowej 1935 
'r. Zastąpiono go zasadą 
zwierzchnictwa s anacy jn ego 
prezydenta, ale jest oczywiste, 
że sanacyjny prezydent był 
tylko reprezentacyjną figurą 
faszystowskiej dyktatury sa- 
nacyinei. wyrażającej rządy 
największego monopolistyczne 
go kapitału, polskiego i zagra­
nicznego i ściśle z nim związa 
uych Wielkich obszarników.

W gruncie rzeczy te same si­
ły klasowe przy pomocy zmie 
n’oorch metod rządziły Pań-

a w tej liczbie rolniczej spół­
dzielczości produkcyjnej, oraz 
przez planowe rozwijania gos 
podarki socjalistycznej we 
wszystkich dziedzinach.

Zwarte i wyczerpujące za­
razem sformułowanie zadań 
państwa ludowego, jakie daje 
art. 3 projektu Konstytucji, w 
najbardziej wyraźny sposób 
uwydatnia charakter naszego 
państwa, jako' państwa ludu 
i dla ludu w przeciwieństwie 
do państwa kapitalistycznego, 
służącego do utrzymywania 
mas ludowych w systemie wy 
zysku i ucisku.

W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, zgodnie z art. 2 pro­
jektu Konstytucji lud pracu­
jący sprawuje władzę przez 
swych przedstawicieli, wybie­
ranych do Sejmu i do rad na­
rodowych w wyborach pow­
szechnych, równych « Ijezpo- 
średnich, w tajnym głosowa­
niu. Na czele organów władzy 
państwowej stoją u nas rzeczy 
wiście przedstawiciele inss 
ludowych, związani z masami 
ludowymi ii służący ich intere 
som. W tzw. demokracjach bui 
żuazyjnych ną czele organów 
władzy i organów adminislra 
cji państwowej, stoją z regu­
ły, wiem! agenci klas posia­
dających, związani z nimi i siu 
żąly ich interesom. W epoce 
Imperializmu w coraz więk­
szej mierze następuje zrasta­
nie się aparatu państwa bui żu- 
azyjnęgo z monopolistycznym 
kapitałem. Oto np. parę przy­
kładów ze Stanów Zjednoczo­
nych.

W. Averell Harriman, dorad 
ca prezydenta Trutjiana do 
spraw polityki zagranicznej 
jest wspólnikiem firmy 
„Brown Brothers Harriman 
and Co", b. wiceprzewodniczą 
cym linii kolejowych „Ilnion 
Paclfic Ratlroad”. ił. dyrekto­
rem morganowskiego banku 
„Guaranty Trust Co of New 
Jork”, „Western Union Tele- 
graph' Co" linii kolejowych” 
„Illinois Central RaUroads” i 
innych towarzystw kolejowych 
i okrętowych.

John Foster Dul!e», dorad­
ca Truinana, zastęjKa przewód 
niczącego deleiac.ii USA do 
ONZ Jest dyrektorem „lnter- 
national Nickel Co of Cana- 
da*', dyrektorem „American 
Agricultumll Chemical Co”, 
„Babccfefc and Corp”. „Ameri­
can Bank Notę Co’’, rałon-

stweni Polskim przez cały czas 
od roku 1913 do 1939. Po roku 
1926 tendencje monopolistycz­
ne wielkiego kapitału niesły­
chanie się zaostrzyły, i najbar­
dziej reakcyjne grupy wielkie 
go kapitału i obszamiotwa od 
sunęły od udziału we władzy 
pewne warstwy średniej bur- 
żuazji mające w poprzedmm 
okresie pewien WTf>ł.ywf na rzą­
dy. Masy pracujące, a zwłasz­
cza robotnicy i chłopi nie tyl­
ko byli przez cały czas istnie­
nia Polski burżuazyjno - ob- 
szarniczej odsunięci od wła­
dzy, ale byli uciskani przez a- 
parat burżuazyjno-obs2amlcze 
go państwa, które rzucało na 
szalę walki przeciw masom lu 
dowym wszystkie swoje atuty 
• - policje, sądy, więzienia, 'nie 
rzadko używając wojska do tłu 
mienia wystąpień robotni­
czych.

> Krwawe pacyfikacje, wymię 
rzone przeciwko chłopom poi 
skim,'ukraińskim i białorus­
kim były tylko najbardziej 
jaskrawym przejawem stałej 
polityki ucisku klasowego i 
narodowegoi/ prowadzonej 
przez burżuazyjno - obszarni- 
cze państwo. Przedstawiciele 
inteligencji dopuszczani byli do 
stanowisk państwowych przez 
klasy rządzące o tyle tylko, o 
ile pomagali im w lit,rżymywa 
niit w ryzach i posłuszeństwie 
mas pi aeujących. o ile repre­
zentowali i. przeprowadzali po 
Jitykę klas posiadającyh.

Główną funkcją państwa 
kapitalistyczno - obszarnicze- 
go było utrwalenie ustroju ka 
pitalistjrznego wraz z tymi 
przeżytkami feuclalizmu, jakie 

i ©prezentowało obszamictwo, 
było zabezpieczenie go przed 
walką rewolucyjną mas pratu 
jących, utrzymanie mas prąci: 
jących w ucisku. Polaka Rzecz 
pospolita Ludowa, jako pań­
stwo demokracji ludowej, w 
którym władza należy do lu­
du pracującego miaet i w.i, 
stawia sobie zadanie nie utrwa 
lenia ustroju opartego na wy­
zysku, lecz przeciwnie, zlikwi 
dowan ta tego ustroju. Poczy­
niło ono już ogromny krok na 
przód na drodze do zniesienia 
wszelkiego wyzysku i zbudo­
wania ustroju socjalistycznego 
przez przeprowadzenie podsta 
wpwych reform — reformy roi 
nej, nacjonalizacji przemysłu, 
nacjonalizacji banków, wpro­
wadzenie monopolu handlu za 
granicznego oraz przez dopo­
maganie do rozwoju spółdziel 
czości w jej różnj-ch formach,

W demokratycznym sekto­
rze Berlina wre praca 
ttad odbudową miasta.

..Warszawskie tempo" stało się 
hasłem dnia. Znika szybko z 
ulk: i placów gruz i ruiny, 
powstają nowe domy dla ro­
botników, parki i ogrody 
dla robotniczych dzieci.

Przemysł NRD realizuje dru 
gl rok planu pięcioletniego. 
Pokojowa Odbudowa przemy­
słu 1 rolnictwa postępuje na­
przód. Młodzież demokratycz­
na pilnie uczy się W nowych 
szkołach, a tysiące stypendy­
stów pochodzenia robotnicze­
go i chłopskiego zapełnia wyż 
6ze uczelnie.

Światowej sławy pisarze, 
Anna Seghers, Arnold Zweig, 
Bertold Brecht, Friedrich 
Wolf (że wymienimy tylko 
najbardziej znanych), Wycho­
wują młodzież w duchu demo 
krntycznych ideałów 1 mobili­
zują cały naród do Walki O po 
kój.

Rozwija się wport 5 turysty 
ka. Właśiwe kilka dni temu 
prezydent Wilhelm Piech wrę 
rzył nagrody zwycięzcom w: 
zawodach narciarskich w O- 
berhofie (Turyngia), W któ­
rych wzięli udział również 
[Kilscy zawodnicy.

Rząd -NRD ni® ustaj® w 
walce o pokojowe 1 zje- 
driócaone Niemcy. Ini­

cjatywa w oprawie ogólnonl® 
mleckiełi rozmów, które Win­
ny przygotować zjednoczenie 
Niemiec, wyzzła z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. — 
Projekt ustawy o ogólnonłe- 
mtecMch wyborach przyjęty

planu pięcioletniego, realito- 
wanego przez demokratyczny 
rząd i masy pracujące NRD.

Ale w Niemczech istnieje 
jeszcze inny plan. Plan 
realizowany w Zachod­

nich Niemczech przez klikę 
Adenauera, Plan, którego oj­
cem duchowym jest Wall 
Street, którego celem jest nie 
odbudowa zniszczonego kraju, 
ąlo przygotowywanie nowej 
pożogi wojennej.

Pełnomocnik Wall Street w 
TrizOnii i przyjaciel bankie­
rów i kardynałów, Konrad 
Adenauer, robi co może, aby 
pogłębić podział między obu 
częściami Niemiec. Najlep­
szym tego dowodem j&st jego 
gorące poparcie dla planu 
Schumana. Plan ten oznacza 
włączenie gospodarczego 1 mi 
litarnego potencjału TrizOnii 
do .agresywnych planów ame 
rykańskich, zabezpieczenie do 
stawy niemieckiego mięsa ar-, 
matniego na atlantyckie po­
trzeby i pogłębienie podziału 
Niemiec. Miliony bezrobot­
nych ijuksus dla fabrykan­
tów broni — oto rzeczy wi- 
stość Zachodnich Niemiec. No 
ry dla robotników i wielkie 
hotele dla komiwojażerów no 
wej wojny i wojsk okupacyj­
nych -- oto pian budowlany 
Trizonii. Chroniczny brak bu­
dynków szkolnych oraz szpi­
tali i wegetacja uniwersyte­
tów. nędza studentów i profe 
eprów. a równocześnie lulisu- 
sqwe lokale nocne i domy po 
dej rżany en rozrywek na każ­
dej ulicy — oto program „kul 
turalny" bankierów z Nadre­
nii,



ku pokazowe pogadanki i dys­
kusje.

Seminaria w poważnym stop 
niu przyczyniają się do podnie 
sienią kwalifikacji wykładow­
ców i z tej ważnej przyczyny, 
£e dają one możność wszech­
stronnej wymiany doświad­
czeń. O tym, że wykładowcy do 
ceniają znaczenie seminariów 
jako ważną i istotną pomoc w 
swej pracy, świadczy fakt, że 
frekwencja na nich wynosi sta 
le co najmniej 93 proc. Semina 
ria organizujemy dwa razy w 
mienącu.

Formą pracy z wy kładowca­
mi. zmierzającą przede wszyst­
kim do powiązania zajęć na 
kursie z aktualnymi zadania­
mi polityki partii są tow. infor 
macje. Dotychczas informację 
stosowaliśmy dwukrotnie: raz 
na temat referatu tow. Minca, 
drugi raz w miesiącu grudniu 
na temat zadań podstawowych 
organizacji partyjnych na wsi 
w związku z wykonaniem pla­
nów kontraktacji trzody chlew 
uej.

Do pracy z. wykładowcami za 
liczyć należy również i kontro­
le instrukcyjne aktywu KP 
w terenie. Gospodarz każdego 
kursu prowadzi zeszyt, w któ­
rym wizytujący wpisuje swe 
uwagi. Dane osiągnięte z wizy­
tacji kursów są każdorazowo 
omawiane przed rozpoczęciem 
seminarium, w celu zapoznania 
wykładowców z ich osiągnię­
ciami, względnie błędami w 
pracy.

SZKOLENIE 
IDEOLOGICZNE 

WPŁYWA
NA ZAKTYWIZOWANO 

CZŁONKÓW PARTII

W r. b. poważnie wzrosłą 
aktywność słuchaczy i ich u- 
dział w szkoleniu. Słuchacze 
kursów niejednokrotnie stają 
się aktywnymi członkami par­
tii, przechodzą do aktywu gmin 
nego. Wykładowcy w ogrom­
nej swej większości starają rię 
łączyć pracę kursu z aktualny­
mi zadaniami swej gromady 
czy gminy. Szereg kursów ma 
w tej dziedzinie poważne osiąg 
nięcia.

Tak np. wykładowca kursu 
szkolenia partyjnego w groma­
dzie Zagórzyce w ten sposób 
prowadzi szkolenie, że kieruje 
uwagę słuchaczy na zagadnie­
nie pracy organizacji partyjnej 
w gromadzie. Toteż, np. przy 
przerabianiu materiału dotyczą 
cego statutu partii towarzysze 
omawiali jak każdy z poszcze­
gólnych uczestników kursu i 
członków organizacji partyjnej 
w gromadzie wykonuje, swe 
obowiązki członka partii. Było 
to bezpośrednią przyczyną, że 
towarzysze z Zagórzyc jako 
pierwsi w 100 proc-, wykonali 
swe obowiązki wobec Państwa

Każdy hektar zieuti będzie uprawiony

OGŁOSZENIA DROBNIPR ACOWNIC Y POSZUK IW A NI

KoszallOska I'abryk* Mebli w Koszalinie ul 
Żwirki ! Wigury 8 zatrudni ud zaraz jlównegc 
inazuzymcia. SVK

KRZYWICKI Władysław 
zpiaszą zgubienie ksią­
żeczki wojskowej Nr 
130188, wyd. przez * KU 
Kielce. tał

LABAJ Barbara. Stupsk. 
Starzyńskiejo 8 m. 6. 
zgłasza zimólenp krty 
meldunkowej. 138 P

MĄDRALA Zolla, zam. 
Warszkówko, gm. Wrze 
ćnica, pow. Sławno, woj. 
Koszalin. zgłasza zgu­
bienie karty meldunko­
wej Nr. P/XVtyS067.

138/P

W ALPACH Zygmunt, 
zam. w Kołaczu, ghi. 
Połczyn — Zdrój,, zgła­
sza zgubienie karty |«1 
dunkowej. tso P

KARPIŃSKI Witold, 
zam. PGR Lubogoszcz, 
zgłasza zgubi nie aktu 
własności na meble o 
płacone w byłym PUL 
w Szczecinku. G-2138

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, zastępców, tae 
równików Przetwórni Owocowo-Warz. (maj 
itrowi oraz bednarzy, poszukuje Centrala 
Ogrodnicza Ekspozytura Wojewódzka Dział 
Kadr, Koszalin, ul. Bolesława Bieruta Nr. 2.

101 K

BARTOSZCZYK Apolo­
nia ■■ głoszą zgubienie 
karty meldunkowej, 
wyd. przez. Gm Radę 
Narodową Bobolice.

W2.P

Okręgowy zja-fd 
sprawozdawczo - wyborczy 

Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację . 

w Koszalinie /
W dniu wczorajszym odbył 

się v. Koszalinie okręgowy 
zjazd sprawozdawczo - wybór 
czy Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. W 
zjeździć tym udział wziął 
przedstawiciel zarządu głów­
nego. członek rady naczelnej 
ZBoWID tow. Garncarczyk. 
Zjazd wybrał nowy zarząd 
okręgu ZBoWiD w Koszali­
nie. '

Szczegóły obrad zjazdu po­
damy w jednym z najbliż­
szych numerów ..Głosu Kosza 
lińskiego'*. . ____

FABIANSKA Rozalia 
zam. Słupsk,, Kołłtilaju 
4oz 2. zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej.

127/P

W bieżącym roku szkolenio­
wym pow. słupski zrobił poważ 
ny krok naprzód w podniesie­
niu na wyższy poziom pracy 
kursów szkolenia partyjnego 
na wsi.

Nauczeni doświadczeniami 
i*. ub. uniknęliśmy w bieżącym 
roku szkoleniowym błędów wy 
rażających się m. inn. w orga­
nizowaniu rozdętej sieci szko­
lenia partyjnego. Staranniej do 
braliśmy wykładowców, po­
święciliśmy więcej uwagi dobo 
rowi słuchaczy.

Poziom kursu - jego upoli­
tycznienie, nadanie zajęciom 
szkoleniowym aktualnej treści 
politycznej tak. by kurs stał 
się rzeczywistą pomocą w pra­
cy członka partii i organiza­
cji partyjnej na swym tei-enfe 
— zależy przede wszystkim od 
pracy wykładowców, od ich po 
ziomu ideologicznego i umie­
jętności prowadzenia szkolenia 
oraz od dobrej organizacji kur
su.

SEMINARIUM —
PODSTAWOWĄ FORMĄ 

prący z Wykładowcami

Podstawową formą pracy z 
wykładowcami w powiecie 
słupskim są seminaria. W prze 
prowadzaniu* seminariów rów­
nież sięgnęliśmy do doświad­
czeń zeszłorocznych. W latach
ub. wykładowcy czytali nu se­
minariach omawiane zagadnie 
nia z broszur. W r.b. natomiast 
każdy wykładowca jest obowią 
zany sporządzić na semina­
rium konspekt oraz przygoto­
wać się do zreferowania za­
gadnienia. Uczestnicy semina­
rium dyskutują, w jaki spo­
sób została przeprowadzona po 
jadanka, w jaki sposób wykła • 
dowca powiązał ją z aktualny­
mi zadaniami swej podstawo­
wej organizacji partyjnej. 
Uczestnicy seminarium precyn 
eują swe uwagi odnośnie me­
tody przeprowadzenia zajęcia i 
źtopnia przygotowania się wy- 
fłwŁswcy. Niezależnie od tego 

Organizujemy również w Ośrod--  ■ i . ■ _ mmmmmm, - i m-fl

Sino „NOWA HUTA --- ul. Gruu- 
•rtJdrfca — Załoga" — film procf 
■joŁsMej. Początek muukJw o godz 
18 i 30. w niedzielę o M, 18 i 30, 
poranek o gote. 11.

MUZBUM ul. Armii Czerwonej 53 
— w sobotę nieczynne, w niedziele 
otwarte od gortz. 12 do J9.

• o •
Termin dokonania zdjęć do do 

wOdÓW osobistych został nrzedlu 
iony do dnia 28 Win. Zdjęcl.r w 
cenie 4 zł za trzy sztuki wykonu­
ją zakłady fotograficzne w Ko­
szalinie. przy ul. Jana z Kolna 
Nr. 4, Bolesława Chrobrego Nr. 1. 
Walki Młodych Nr. .21. Zwycię- 
<tw« Nr. 150 i Rynek Nr. 3. Za­
kłady te czynne są w dni powzze 
dnie od godz. 9-tej do 15-tej ł od 
to-tej do 19-tej. W niedziele i 
-.wleta oci godz. s-tej do 13-tej.

Prezydium WRN podaje do wia­
domości Instytucjom na terenie 
województwa koszalińskiego, pro 
wadzącym zbiorowe żywienie ot­
warte względnie zamknięte oraz 
kierownikom wszystkich zakła­
dów pracy, że do dnia « bm. win­
ni złożyć zamówienia w miejsco­
wych placówkach Powszechnych 
Spółdzielń Spożywców na ziemnie 
ki jadalne na okres wiosenny 
IR-32 r. dla potrzeb zakładów ży­
wieniu oraz pracowników j tch 
rodzin, zatrudnionych w danym 
zakładzie pracy. Bliższych Infor- 
niacti udziela-- powszechne Spół­
dzielnie Spożywców.

\ • * -
Ząpfey du pracy w górnictwie 

Srzylmuje Samodz'ejtiy Referat 
utrudnienia prezydium WRN, 

przy ul. Armii Czerwonej.

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „srebrne kol­
czyki” — film prod. duńskiej. Po- 
csśtolc seansów o godz. 16, 18 1 30-

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Rynek 13.

» • •
Dom Kolejarza — ul. Obrońców 

Stalingradu a- Wystawa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła otwarta od 
godz 9 do 19.

świetlica TPP-ll — Al. PopLu- 
alctego — wystawa „Związek Ra­
dziecki ostoją pokoju'*.

« 3jt •
Odprawa robocza Wszystkich 

kierowników Referatów Kultury 
Prezydiów Powiatowych Rad Nn- 
iOciowych odbe 'zle »lę dnś o 
aodzinie U-tej w gmachu Prezy­
dium MRN w Słupsku. Po zakoń­
czeniu obrad, uczestnicy wezmą 
udział w zwiedzeniu Wystawy 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła.

KOMINIARSCY MISTRZOWI!. CZELADNICY. 
POMOCNICY, UCZNIOWIE, posznklwaEl na tarę 
ny punktów usługowych województwa kosza 
lińskiego. Płaca według umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia: Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Kominiarzy, szczecinek. Żukowa 38. ItłSPG

TACH, gdzie sekretarze bez 
istotnej przyczyny odrywają 
wykładowców i słuchaczy kur­
sów w dniach wykładów do in­
nej pracy. Nagminne są w dal­
szym ciągu wypadki powierza­
nia wykładowcy nadmiaru 
funkcji w skutek czego nie jest 
on w stanie należycie prowa­
dzić szkolenia.

Dotychczasowe osiągnięcia 
kursów szkolenia partyjnego w 
powiecie słupskim, ogromny 
wpływ szkolenia na zaktywizo­
wanie członków partii j podsta 
wowych organizacji partyj­
nych winien zmobilizować KG 
i KZ do większej opitki nad 
wykładowcami i słuchaczami 
kursów. Opieka ta obok stałej 
i systematycznej pracy z wykła 
dowcami, obok rozszerzenia 
kontroli kursów, przyczyni się 
do osiągnięcia pełnych sukce­
sów w szkoleniu partyjnym w 
powiecie słupskim. •

oraz zmobilizowali całą groma­
dę do pełnego wykonania 
swych zobowiązań.

Mobilizująca postawa wykła 
dowdów i uczestników kursów 
szkolenia partyjnego była po­
wodem wykonania w pełni 
przez gromady obowiązków wo 
bec Państwa i w szeregu in­
nych wypadkach. Poważne o- 
siągnięcla w tej dziedzinie po­
siadają kursy partyjne w ZA- 
LASKACH. SMOŁDZINIE i 
RYCZEWIE.

DECYDUJE. PRAC A 
WYKŁADOWCY

Żywy sposób prowadzenia 
szkolenia przez wykładowcę — 
nie suche powtai*zanie broszur
i pytania na „wyrywki", ale 
żywe dostosowanie treści szko­
lenia do życia j zadań podsta­
wowej organizacji partyjnej to 
najlepsza gwarancja frekwen­
cji na kursie. Trzeba stwier­
dzić, że na terenie powiatu 
przeważająca większość wykła­
dowców opanowała dostatecz­
nie właściwe metody pracy.

Są jednakże kursy, które z 
winy wykładowców nie pracu­
ją należycie. Do nich należy 
m. inn. kurs I stopnia w gro­
madzie KOZY, gdzie wykładowi 
ca często nie przygotowuje wy 
kładów, nie sporządza konspek 
tów, nie stosuje formy powta­
rzania materiałów z poprzed­
nich pogadanek.

Jest to sygnał, że musimy 
jeszcze bardziej wzmóc kontro 
lę pracy wykładowców w tere­
nie. że musimy jeszcze większą 
opieką otoczyć słabszych wy­
kładowców.

WIĘCEJ 
ZAINTERESOWANIA 

SZKOLENIEM 
ZE STRONY KG

Szereg braków posiadają 
kursy szkolenia partyjnego na 
terenie spółdzielń produkcyj­
nych. Frekwencja na nich jest 
niedostateczna, w szeregu wy­
padkach szwankuje organiza­
cja kursów. Za ten stan rzeczy 
winę ponosi Wydział Politycz­
ny POM w Słupsku, który nic 
zainteresował się dostatecznie
ii niezmiernie ważną i istotną 
dziedziną swej pracą ' Instruk­
torzy Wydz. Politycznego POM 
w* szeregu wytyadkach nie przy 
byli na otwarcie kursów* w spól 
dzie liliach produkcyjnych, nie 
brali udziału w odprawach po­
święconych szkoleniu. Wydz. 
Polityczny POM w Słupsku 
musi głęboko i samokrytycznie 
przeanalizować swą dotychcza­
sowa prace na tym odcinku.

Poważny wpływ na paziom 
kursów w PGR-ach ma opie­
ka ze strony KG i KZ. Trzeba 
stwierdzić, że wiele KG .i KZ 
w dajszym ciągu traktuje kur­
sy po macoszemu jak np. KG 
w WYTOWNIE czy w ROK1-

BUKÓWSKi Władysław 
zgłasza zgubienie ksią­
żeczki '.cojikowej. karty 
zameldowania, książecz­
ki wworowei wyd- 
Słupsk 131 F

ZAWIADOMIENI*; O ZMIANIE NR TE1.. 33-11
NA NR. TBL. HH.

STACJA FOGOrOWtA RA TE NKOWEGO 
w Stupsku podajc do wiadutuoścl, że -zmie­
niła swój dotychczasowy Nr. teL*NT. 33-11 
na nowy, jednolity wprowadzony od dnia 
1.1.193'3 r. na terenie t-aieso Państwa dla 
wszystkich Stacji Pogotowia ltetunkonego 
Nr. tel. 09.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowuj 
Wydział ‘Zdrowia

Pogotowie Ratuckowa w Słupsku.

KĄBWEL Horst, Zającz 
kowo, gni. Kobylnica, 
zgłasza zgubienie karty 
rowerowet Nr. 8S456.

1MT»

ce, I»sino. Kobylnica. Kończę 
wo. Sierakowy i Kuliszewo z 
sołtysami Piotrem Maccgoniii 
kietn. F‘lipen*i Sawickim. Wl-i 
dysiawetn ęSIaweicim, Zającz­
kowskim i Stanisławą Kuiet-i 
na czełe przystąpili do współ 
za u udnlctwa w przygotowa­
niach do siewów wiosennych 
i likwidacji odłogów.

W innych gromadach, gdzie 
nic czyiiiono jeszcze żadnych 
przygotowań do likwidacji 
watystjtlch odłogów, gminne 
rady narodowe powinny pebu 
dzić chłopów do wzięcia pod 
pług wszystkich gruntów i wy 
kazać konkretnie korzyści. Ja 
kie przynosi chłopom uprawa 
odłogów.

Powodzenie wiosennej akcji 
siewmęi łącznie ź likwidacją 
odłogów zależy również od sta 
rannego wyremontowania 
siewników i innych maszyn 
rolniczych przez spółdzielcze 
ośrodki maszynowe, od termi­
nowego rozprowadzenia nawo 
zów sztucznych i ziarna siew­
nego przez GS-y Zadaniem 
GRN-ów jest kontrolować stan 
tych przygotowań przedwlo- 
sennych w SOM-aeh Ok­
ach

Tymczasem chłopi W groma­
dzie Rletrzykowo (pow. Człu­
chów) wskazali na zebraniu 
groma-dzlC.m na nieróbstwo 
tamtejszego SOM i GS. Ośro­
dek Maszynowy dotychczas 
nie iozpocząi remontów ma­
szyn. a filia spółdzielni nie 
jest zaopatrzona w podstawo­
we artykuły potrzebne chło­
pom (np, w gwoździe i hacele). 
Niestety Prezydium GRN nie 
zareagowało dotycbęzas nu te 
sygnały.

U' gminie Tychowo. U' po-, 
wiecie białogatdzklm dotych­
czas uprawiono mało odłogów 
—■ ą-chłcpt zorganizowali do-, 
piero jeden zespół llkwidacyj 
ny w Wetółówku. Również w 
Czarnkowie jest jeszcze sporo 
ugorów. A przecież w sąsied­
niej gromadzie Warmino jest 
wielu chłopów, któi^.y jak 
Sieradzki, Górecki, Urbania-k 
czerpią poważne dochody z 
uprawy odłogów'. Zadaniem 
rady narodowej Jest spoiputsi-

KOTYLA Wojciech, zam. 
Bystrzno, gm. Biały 
Zdrój, zgłasza zgubienie 
Karty meldunkowej, 
wyd. przez Gm. Radę 
Narodową Biały 2dróJ.
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źg<fxfsf<w Hajtfuk
Kiarownih Oś-roclka Sikoleii-in PartyjueQO KP •. KM. w Słupsku

Osiągnięcia i braki szkolenia partyjnego 
w powiecie słupskim

iyz.Ovx anie tych chłopow i ich 
aosw fadczeń.

Gminne rady narodowe win 
ny dbać o to. aby chłopi, któ­
rzy indywidualnie lub zeapo- 
łowro likwidują cdlog). otrzy­
mali w terminie wszelką po­
moc. A tymczasem w gminie 
Manowo w powiecie koszaliń­
skim, Gminna Spółdzielnia do 
starczyła ziarno do zeszłorocz 
nego siewu eslennego dopie­
ro w grudniu ubiegłego reku 
dla zespołu likwidacyjnego w' 
Wyszewfe.

W walce ■> zagospodarowa­
nie w^.ystkich odłogów, chło­
pom województwa koszaliń­
skiego. muszą pośpieszyć z p> 
mocą rady narodowe,, ZSCh 
oraz GS-y i SOM-y, ośrodki 
maszyn rolniczych.

(Wg korespondencji
W. Misiaka. W. Dziuby, 
J. Składanka, .Turczyna, 

K. Gajka)

Chłopi województwa koszalińskiego 
przygotowują się do akcji siewnej 

i całkowitej likwidacji odłogów
W gromadach i gminach wo 

jewództ-wn koszalińskiego wie 
lu chłopców czyni przygotowa 
nia do sprawnego przeprewa 
dzenia tegorocznych siewów 
wiosennych, nie zapominając 
o likwidacji resztek odłogów 
Wielu chłopow zrzesza dę w 
zespoły uprawowe i pjsnuje 
gdzie, w jakim terminie i ile 
odłogów obsieje na wiosnę. 
Jednocześnie chłopi wzywaja 
sąśiedtiie gromady do współ­
zawodnictwa w jak najszyb­
szym i najwłaściwszym prze­
prowadzeniu siewów, i zagos­
podarowaniu odłogów.

W gminie Kobylnica w po­
wiecie słupskim chłopi w gr<> 
madach: Lulemtno, Bolesław

CJ/cż l!.cznie.itrze e'.cszc chłopói'' zaznajamiają .się z 
projektem Koe-ntptimj’ l‘cds'tiej Hzeczi/pon/Mjlih>j Ludo* 
wej pragnąc i—iąć udział w ofiólnoHUioduwej apskusji

!\’a zdiecu: Czloiiek Kpó/dzMió. produkcyjnej Struga u: 
pov\ uv'lbr~'iisLlm J. Murat, laznajamia nąeiadkl z peo- 

jektein Konstytucji

Już wpływają pierwsze zaliczki 
na podatek gruntowy za r. 1952

Gminne Rady Narodowe wo 
jewództwa koszallńrkiego przy 
stąpiły już do realizacji zali­
czek na pedatek gruntowy za 
rok 1952.

Zaliczki te są płatne -w dwu 
ratach •- termin płatności 
pierwszej raty uptywa i. 
dniem 29 lutego, zaś druga ra­
tę wtem wszyscy chłopi wpła­
cić do dniu 15 maja.

Napływają już liczne mel­
dunki o wpłacaniu, zaliczek. 
Tak np. w powieJe szczeci­
neckim sołtys gromady Wybu 
dowanie — ob. Jan Czarnec­
ki — i sołtys gr. Marcelin.- 
ob. Jan Dębski — wpłacili w 
całości pierwszą ratę zaliczki 
w dniu 30 stycznia, zaś wice­
przewodniczący MRN w Szcze 
cinku, ob. Aleksander Skóra 
wpłacił już caią przypadają­
cą nań zaliczkę za 1952 rok.

W powiecie Miastko wpła- 
I ciii w całości zaliczkę na puda

tek gruntowy sołtys gromady 
Kiełczygłowy ob Bogusław 
Kaczorowski ■' Stanisław Błać 
koweki z.Łobzowa w gminie 
Lubno.

Ob. Jan Stodulski zamiesz­
kały w Sianowie w powiecie 
koszalińskim wpłaci! w dniu 
29 stycznia pierwszą ratę w 
całości i około "5 proc, należ­
ności za druga ratę. Całkowi­
cie ze swych obowiązków wy­
wiązali ąlę rolnicy Her.ryl* 
Bartling i Augustyn Walkier 
również z Sianowa.

Ob. Marcin Wałdoch z Ra- 
bacina w gminie Ugoszcz, 
wpłacił dnia 30 stycznia pierw 
szą ratę w całości i 396 zło­
tych na poczet drugiej raty.

Jak pisze koresiJondent Fe­
li ks Sady, w realizacji zalicz­
ki w powiecie bytów .kim gm: 
na Ugoszcz wybija się na 
pierwsze miejsce.

WACHOWIAK Stani 
sław zgłasza zgubienie 
karty tnęiaunkowaj. ze­
zwolenia na zamieszka­
nie w strefie nadgra­
nicznej, wyd. przez 
Miejską Barię Narodo­
wą Kołobrzeg 129 P

lz,(H uzlenuik. 12,13 J -ne ze­
społy Instrumentalne 12,30 Audy­
cja dla w»l. 12,45 Na swojską nu 
tę. 13,la Informacje. >ż,-0 Chwila 
muzyk'.. IS.J3 Program dtna. U3e 
Muzyka dla wszys kich: 14,13 Au­
dycja ZNP. \n. O „Golące dli!'. 
H.Jii Pieśni 'kompozytorów poi- 
sktcli 15,15 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.30 Dla świetlic aziecle- 
cycli. 16,Oj Wszechnica Radiowa. 
18,29 Wiadomości Radiowe Pomo­
rza Z:»chodnle*o 18.30 Przegląd 
praży lokalnej. 19.33 Muzyka ope- 
row>i. 16.30 Rezeiwa. 11.90 Wlado 
■ .toiei i'ipolurtniAf 12.05 Odpo- 
wiedz -al 19 17.1” K asyczne ron 
da loi-teplanowe. 1735 KoacarO 
Oikiestrr Krakowskiej PR. ie.au 
Z cyklu „Plan Mełcioietnl". tkse 
Wszechnica R.idlowo. 18,3u Wycho 
wuiemy zdrowe cielęta — porad­
nią fachowy dla usi IS.uO Muz;- 
k.' ludowa. 19.15 ”ąsz pioęram W 
bieżącym lygoctnlu 18.30 Muzyku 
i aktualności. 291>0 Muzyka pol- 
ska. 20.19 „Za Chlebem”. 20,58 
Stan pocody. 21,00 Dziennik. 
NADAJNIK J.

2I.J6 Wiadomości sportowe 21,30 
Audycjo dla zagranicy '.‘2.M utwo 
ry fortepianowe .1 Brahmsa 1 J. 
Sebastiana Bacha. 22.23 Se-wis 
informacyjny dla rybaków. 23.Ou 
Audyc-i <lta zagranicy. M.U0 Za­
kończenie audycji.
NADAJNIK IL

21.2Ś W^domości sportowe. 21.S» 
Bedrzich Smetana — „Pocałunek” 
— opera. 23.10 Muzyka do sztuk 
scenicznych. 2.1,30 Ostatnie wiado­
mości. 24,00 Hymn j koniec audy-



Trygve Lie zaprzedał się 
całkowicie imperialistom 

»2O-letni plau zapewnienia pokoju«
•• planem przekształcenia ONZ w narzędzie 

agresywnej polityki amerykańskiej

Otwarcie Instytutu Polsko-Radzieckiego 
nowym krokiem na drodze 

dalszego pogłębienia przyjaźni Polski i ZSRR
PARYŻ PAP, Na plenarnym posiedzeniu Zgromadze­

nia Ogólnego NZ rozpatrzono sprawozdanie o t. zw. 20 - 
letnim planie zapewnienia pokoju poprzez akcje ONZ", o- 
pracowanytn przez Trygre Lie, który .jak w iadomo — bez­
prawnie zajmuje stanowisko sekretarza generalnego ONZ.

j" Sprawozdanie rozwodzi się 
t/błudnle na temat zapewnie­
nia powszechnego bezpieczeń­
stwa, omawia sprawę przyję­
cia nowych członków ONZ. 
oprawę technicznej pomocy 
dla krajów słabo rozwinię­
tych, działalność ONZ w dzie­
dzinie praw człowieka itp.

W rzeczywistości sprawozda 
K Trygre Lie stanów i pro- 

m wykorzystania ONZ dla 
zamaskow anta agresywnych 
planów' kół rządzących Sta­
nów Zjednoczonych. Autor 
sprawozdania nic sili się na­
wet na pozory bezstronności i 
jawnie występuje w obronie 
•greaywnej działalności USA.

Równocześnie Trygre l.ie 
Świadomie pomija całkowitym 
anlk-zeniepi wszystkie propo­
zycje Związku Radzieckiego, 
amierzajace do zapewnienia 
długotrwałego pokoju i po- 
wsrechnego bezpieczeństwa.

W ten sposób Trygre Lie 
Jeszcze raz zademonstrował 
p-.zed całym światem, iż za­
przedał się bez reszty amery­
kańskim kotom rządzącym.

Delegacje 9 państw bloku 
am,a;-ykańskicgo wniosły wspol 
ny projekt rezolucji, w którym 
proponują, aby Zgromadzenie 
Ogólni- przyjęło do wiadomo­
ści- sprawozdanie Trygce Lie.

Delegat radziecki A. Sobo­
lew poddał krytyce program 
Trygre Lic i wykazał. że 
plan ten nie zawiera żadnych 
propozycji mających na celu 
rzeczywiste umocnienie poko­
ju i bezpieczeństwa między­
narodowego.
■ Autor sprawozdania — o- 
świadczył Sobolew — stara się 
przedstawić agresję amerykan 
ską w Korei jako jeden ze 
środków „zbiorowego bezpie­
czeństwa “ -i jako „punkt 
sswrótny w walce człowieka o 
ustanowienie ery pokojowej 
na świecie", jak to powiedzia­
ne 'jest w sprawozdaniu.

Takiego twierdzenia nie moż 
na inaczej ocenić jak brutal­
ne naigrywanie się z podsta­
wowych zasad zbiorowego bez 
pieozeńatwa.

Zamiast utworzyć system 
abiorow ego bezpieczeństwa 
zgodnie z Kartą NZ i w ra­
mach Karty, wodzireje Agre­
sywnego bloku ainerykańsko- 
anglelskiego, wykorzystując 
swą większość mechaniczną — 
gwałcą Kartę NZ i tworzą 
równoległe i konkurujące z le 
galnJTni organami międzyna- 
rodowymi organy nielegalne.

Każdy uczciwy człowiek — 
oświadczył w zakończeniu de­
legat radziecki — rozumie, że 
osiągnięcie trwałego pokoju 
międzynarodowego będzie nie­
możliwe, dopóki USA nic za­
przestaną agresji przeciwko 
Korei j Chińskiej Republice 
Ludowej. Jednakże wszystkie 
te zagadnienia nie zostały po­
ruszone ani w sprawozdaniu, 
ani w prolekcie rezolucji 9 
państw. Toteż delegacja Związ 
ku Radzieckiego głosować bę­
dzie przeciwko projektowi re­
zolucji.,

PRZEMÓWIENIE 
DELEGATA POLSKI

Następnie wygłosił przemó­
wienie delegat Polski min. Bi- 
recki.

Delegat Polski stwiedz-ił, że 
pod obiecującym tytułem „20- 
letni plan zapewnienia pokoju 
poprzez akcję ONZ" kry Je się 
bezceremonialne propagowanie 
amerykańskich antypokojo- 
wych poczynań, sprzecznych z 
litera i durheni Karty NZ.

Trvgve Lie gloryfikuje unie 
rykańska agresję w Korei i po 
chwała agresywne plany USA 
w Europie.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
realizuje odrodzenie neoh*tle- 
rowskiego Wehrmachtu wbrew 
woli narodu niemieckiego, któ 
ry pragnie demokratycznego 
zjednoczenia Niemiec. Naród 
polski jest oburzony polityka 
wskrzeszania Wehrmachtu i 
pogłębiania podziału Niemiec. 
Polska popiera protesty rządu 
NRD przeciwko remilitaryza- 
c.ii Niemiec Zachodnich i prze 
ciwko włączeniu Trizonii do 
bloku atlantyckiego.

Kończąc swe przemówienie 
minister Bireelci oświadczył: 
Program przedstawiony przez 
p. Trygre Lic jest planem wy 
korzystania ONZ dla realiza­
cji agresywnej polityki ame­
rykańskiej. Delegacja polska 
odrzuca tego rodzaju program 
z cala stanowczością.

Przeciwko projektowi rezo­
lucji 9 państw wypowiedział 
; ę również przedstawiciel Cze 
chosłowacji.

”o drskusii odbeło się gło­
sowanie nad projektem rezo­
lucji 9 państw. Projekt został 
przyjctv mechaniczną większo 
ścin głosów państw należą­
cych do bloku ameryk-ańsko- 
angielskiego.

Hitlerowskie metody 
w adenauerowskim 

wykonaniu

dzie ośrodkiem dalszego za­
cieśniania i pogłębiania przy­
jaźni polsko - radzieckiej.

Towarzysze, żyjemy w wiel­
kiej stalinowskiej epoce, tęt­
niącej twórczą pracą' milio­
nów. w epoce śmiałych przed­
sięwzięć i wielkich czynów. 
Życzę Instytutowi Polsko-Ra­
dzieckiemu. jego kierownic­
twu i zespołowi sukcesów we 
wszystkich dziedzinach dzia­
łalności, zmierzającej do zbu­
dowania podstaw socjalizmu 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

czej i metodologicznej w dzie­
dzinie studiów nad osiągnię­
ciami Związku Radzieckiego, 
budu jącego z powodzeniem spo 
łeczeństwo komunistyczne, bę­
dzie ośrodkiem szkolenia kadr, 
ośrodkiem opierającym swą 
prace na wszech zwycięskiej 
nauce marksizmu - leninlzmu.

Jestem przekonany, że In­
stytut Polsko - Radziecki bę-

marksŁzmu - leninlzmu, idei 
naukowego socjalizmu. Idee te 
opanowały świadomość milio­
nów ludzi i stały się potężną 
siłą materialną. Idee marksiz­
mu - leninizmu zmobilizowały, 
zorganizowały i zespoliły mi­
liony ludzi, dzięki czemu na­
ród radziecki osiągnął zwycię 
stwo socjalizmu.

Związek Radziecki z powo­
dzeniem buduje .komunizm, po 
nieważ opiera się na teorii 
marksistowsko - leninowskiej, 
która prawidłowo odzwiercie­
dla potrzeby rozwoju materiał 
nego życia społeczeństwa, akty 
wizuje najszersze masy ludo­
we. organizując je w wielką 
armię świadomych budowni­
czych komunizmu. -

Związek Radziecki — wier­
ny i nieugięty orędownik 
współpracy międzynarodowej, 
od chwili zwycięstwa Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So 
cjalistycznej prowadzi polity­
kę pokoju i przyjaźni między 
narodami. Polityka ta wypły­
wa bezpośrednio z zasadni­
czych podstaw socjalistyczne­
go ustroju państwa radzieckie 
go.

Stosunki między Związkiem 
Radzieckim a krajami demo­
kracji ludowej otwarły' nową 
karle w dziejach stosunków 
międzynarodowych i wdziedzi 
nie wzajemnej współpracy mię 
dzynarodowej.

Stosunki te opierają się na 
zasadach proletariackiego in­
ternacjonalizmu. na zasadach 
leninowsko - stalinowskiej po 
Utyki w kwestii narodowej, na 
podstawie przyjacielskiej po­
mocy wzajemnej, bezintere­
sownego poparcia i braterskiej 
współpracy ekonomicznej, po­
litycznej i kulturalnej — na 
wspólnej walce przeciwko a- 
gresji imperialistycznej, wal­
ec o pokój, demokracie i so­
cjalizm.

Współpraca polityczna, eko­
nomiczna i kulturalna między 
Związkiem Radzieckim a 
Rzeczypospolitą Polską jest cen 
nym wkładem we wspólna 
sprawę całej postępowej ludz­
kości — w sprawę obrony po­
koju na całym świecie.

Niech mi wolno będzie, to­
warzysze, wyrazić przekona­
nie, że otwierany dziś przez 
nas Instytut Polsko - Radziec 
ki będzie jednym z ośrodków 
twórczego życia społeczeństwa 
polskiego, ośrodkiem uogólnia 
nia doświadczeń pracy badaw

Przemówienie charge d’ affaires ZSRR uj Polsce D. I. Zaikina 
ua uroczystości otwarcia Instytutu Polsko-Radzieckiego

Drodzy przyjaciele, 
towarzysze!

Otwarcie Instytutu Polsko- 
Radzieckiego będzie niewątpli 
wie wielkim wydaipeniem w 
życiu kulturalnym społeczeń­
stwa polskiego, w rozwoju 
współpracy kulturalnej pomię 
dzy Rzeczypospolita Polska a 
Związkiem Radzieckim, bę­
dzie nowym krokiem na dro­
dze dalszego zacieśnienia i roz 
woju pł-zy jaźni polsko - ra­
dzieckiej.

Jak wiadomo, przyjaźń i 
współpraca pomiędzy Polską a 
Związkiem Radzieckim rozwi­
ja się obecnie w wielu dzie­
dzinach: w dziedzinie stosun­
ków handlowych, wymiany do 
świadczeń technicznych i pro­
dukcyjnych. a także w dzie­
dzinie łączności . naukowej i 
kulturalnej, a ponieważ Zwią­
zek Radziecki zbudował już 
społeczeństwo socjalistyczne i 
posiada bogate doświadczenia 
budownictwa aocjal ist.ycz.nego, 
przeto rosnąca współpraca po­
między Polska a ZSRR mą o- 
gromne znaczenie dla pomyśl­
nego budownictwa socjalizmu 
w Polsce.

Wiadomo dobrze, jak wiel­
kie znaczenie posiada dla mas 
pracujących wszystkich kra­
jów świata zapoznanie się z 
osiągnięciami nauki, techniki, 
kultury i sztuki Związku Ra­
dzieckiego. Polscy robotnicy 1 
chłopi, pracująca inteligencja 
wykazują ogromne zaintereso 
wanie dla wszystkiego nowe­
go. co się dzieje w Związku 
Radzieckim, gdzie — zgodnie 
z potrzebami budownictwa' spo 
łeczeństwa komunistycznego— 
czołowi- ludzie radzieccy, uczę 
ni. nowatorze produkcji roz­
wijają wszystkie gałęzie nauk 
przyrodniczych, wszystkie dzie 
dżiny nauk technicznych i spo 
lecznych.

Zapoznanie się z pracami u- 
czonych' radzieckich i studio­
wanie tych prąc. badanie do­
świadczeń Związku Radzieckie 
go. osiągnięć czołowych ludzi 
radzieckich, kultury i sztuki, 
najbardziej przodującej, postę 
powej. niewątpliwie przynie­
sie pożytek polskim uczonym, 
działaczom kulturalnym i spo 
łecznym, wszystkim tym. któ­
rzy budują nową, potężną, lu­
dowa Polskę Socjalistyczną.

Zbudowanie w’ ZSRR społe­
czeństwa socjalistycznego jest 
ucieleśnieniem wielkich idei
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— Jest prawa mola naprzód, lewa mała wstecz! A- jak 
„Ludzie" towarzyszu dowódco?

-- Flagę „Ludzie" podnieść!* , . <
— Tak jest, flagę „Luozie" podnieść! — krzyknął bos­

man Gofdiejew.
Barwna flaga poczęła wznosić się w gorę
Oktęt wolno, bardzo w olno przesuwał się w stronę wy­

sokiego, drewnianego pomostu. Dowódca wychylił »ię za 
reling, mierząc oczami odległość od brzegu.

-s- Prawa stop, lewa mała wstecz!
Pod ręką Łużkowa znów zadźwięczał telegraf maszyno- 

'Wy.
> —i Kulę w dół, „Ziemię" podnieść!*4 — rozkazał Larto- 

DOW.
Czarna kula z dykty ześliznęła się w dół masztu, a w górę 

wzniosła się nowa flaga sygnałowa.
— Lewa mała naprzód!
— „Ziemia" w dół, kula na średni!
Na fokmaszcie łopotały wznoszone i opuszczane llagi sy­

gnałowe, . . u
Kaługin zaczynał się już orientować w znaczeniu tych 

rozkazów i w nazwach flag, które zapowiadały rnanew r 
okrętu. Wpatrywał się w twarz kapitana. Dwie ostre, pro­
stopadłe zmarszczki l^gły wzdłuż starannie wygolonych po­
liczków, uwypuklając mocno zaciśnięte wargi i twardą linię 
ust, które®hadzały silną wolę.

— Ster lekko w lewo. zero, wstrzymuj, nie puszczaj za 
silnie! ,

To rozkaz dla sternika, klory wysoko uniósł ramiana 
f wyciągnął głowę nad drążkiem szturwału. Niszczyciel był 
jur przy pomoście, lecz prawdę nieruchomo stał w miejscu: 
czarny, błyszczący pas wody między burtą a wysokim, 
dćewńianyng. oblodzonym w górze nabrzeżem, niemal się 
nie zmniejszał.

— Ile do pomostu? — krzykną! dowódca w dół,
— Do pomostu trzydzieści metrów! — doleciał głos bos­

mana.

• Podniesienie flagi sygnałowej . Ludzie"- w marynarce 
radzieckiej oznacza zwrot okrętu w lewo,

** Kula podniesiona na maszcie oznacza: „Stop maszyny", 
Flaga „Ziemia" w marynarce radzieckiej oznacza — okręt
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— Obie mała naprzód! — rozkazał Łarionow.
— Mała naprzód obie! — powtórzył Łużkow dzwoniąc 

dźwignią telegrafu.
— Stop! Podać rufową! — krzyknął Łarionow.
,.Z jaką uwagą kapitan wydaje rozkazy teraz, kiedy nisz­

czyciel podszedł już do nabrzeża — myślał Kaługin. — Jak 
dba o okręt, z jaką drobiazgową ostrożnością podprowadza 
go do przystani? Okręt, wojenny, który wytrzymuje najcięż­
sze próby na morzu! A zatem nie można tak od razu, jak to 
opisują w morskich powieściach, „dobić" burlą i przycumo­
wać przy nabrzeżu".

Nie, oczywiście, że nie można! Oto jeden z marynarzy ze­
brawszy długą linkę w luźne zwoje, cisnął ją przez burtę. 

Rzutka przeleciała nad wodą i spadła na skraj pomostu; 
marynarz, który tam stał, schwycił ją i wyciągnął na brzeg 
przymocowaną do linki, stalową cumą. Kilku innych ma­
rynarzy pomogło mu obłożyć cumą żelazny poler. Teraz 
okręt zaczął już wyraźnie przybliżać się do nabrzeża; mary­
narze na „Gromowym" stali w pogotowiu trzymając odbj- 
jacze, by opuścić je za burtę i osłabić uderzenie o nabrze­
że. Z btirły na ląd przerzucono drewniany trap, koło które­
go stanął wachtowy marynarz uzbrojony w karabin.

— Baczność! — krzyknął Łużkow.
Łarionow pośpiesznie schodził na ląd. Za nim szedł star­

szy lejtnantSniegiriow.Kalugin zdążył tylko na chwilę wpaść 
do kabiny, aby zamienić kożuszek na płaszcz, porwać maskę 
i torbę połową, a oni już szli do sztabu po zaśnieżonych de­
nkach przystani ku zygzakowatym, wąskim mostkom, które 
biegły w górę po skałach.

Kaługin również wszedł na trap. Ląd. twarda ziemia! Tu 
można iść i iść przed, siebie i żadna krawgdź burty nie za-
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trzyma. Teraz zrozumiał uczucia marynarzy, którzy scho­
dzili na ląd. Wbiegł po mostkach i spojrzał na nabrzeże 
„Gromowy" stał tam przytulony do wysokiego pomostu, 
bielejący stalowymi nadbudówkami i długimi lufami dział, 
szczelnie osłoniętymi brezentem. Na jego rutie powiewała 
przeniesiona z masztu bandera wojenna; na drzewcu dzio­
bowym trzepotał płomienny znak; strzelisty maszt wznosił 
się nad szerokim, półokrągłym pomostem. Tam poruszały 
się figurki sygnalistów z lornetkami wzniesionymi ku jasne­
mu niebu.

I nagle nowe, gorące uczucie ogarnęło Kaługina: przy­
wiązanie do okrętu. Spędził na nim zaledwie kilka dni. a juź 
wydawał mu się bliski i drogi.

„Na morzu — w domu!" — pomyślał. Po raz pierwszy 
wydało mu się, że powiedzenie to ma głęboki, życiowy sens* 
Uczucie to jednak zbudziło się w nim tylko na chwilę i za­
tonęło w innych oczekiwaniami i myślach.

Rozglądał się wokoło i widział, że coś zmieniło się w ży­
ciu bazy. Na ulicach panował niezwykły ruch, a w pycie 
stała niespotykana dotąd ilość okrętów.

Oddział żołnierzy zbiegał po mostkach. Spalone wiatrem 
młode twarze; stalowe, pomalowane na biało hełmy huśtały 
ię u boku każdego z nich, tuż koło bagnetu i menażki 

Z góry,1 na kożuszkach wiszą kęótkie. czarne pistolety ma­
szynowe; ciężkie walenki na grubej podeszwie z wojłoku 
bezszelestnie stąpają po deskach. Piechota morska, fizyłie- 
rzy; idą, by załadować się na okręt. Niektóre z okrętów na 
dole są już zapełnione żołnierzami. Czyżby zaczęło się na­
tarcie, od daiwa oczekiwane natarcie?

Po nierównych, wykutych w granicie ulicach Kaługin 
szedł do redakcji mijając standartowe, drew.dane domki 
z wysokimi ganeczkami zasypanymi śniegiem. Na razie, od 
chwili powrotu z pierwszej linii frontu, mieszkał W redakcji

Nagle przysłoniła wszystko zasłona wirującego śniegu; 
czyste niebo zszarzało, gęste, białe krupki zasnuły linię 
skał i okna domków. Ostry wiatr powiał z zatoki. Tam śnieg 
również przysłonił wszystko, w zamieci słabo połyskiwali' ru­
binowe światła ogni sygnałowych. Kaługin wbiegł,po drew­

nianych stopniach tam, gdzie nad samym urwiskiem stał 
dom redakcji gazety wydawanej dla floty.

W sieni stał pełniący wartę marynarz — sprężyście wy­
prostowana dziewczyna z obsługi drukami.

(Dalszy eiąu nattąpi)

HITLER, po przekazaniu 
mu przez, llindenbiirga 
urzędu kanclerskiego. 

roziKHzal swe rządy od prze­
prowadzenia. gigantycznej ob­
ławy na niemieckich komuni­
stów, ua robotników - socjali­
stów, na postępowców. Dzielni 
ce robotnicze Berlina i innych 
miast niemieckich zostały oto 
czone przez bandy SS i SA. 
Wyłamywano drzwi mieszkań, 
demolowano 'lokale organiza­
cji. Aresztowano tysiące ludzi. 

Znamy dalsze koleje zbrod­
ni Hitlera. Zbrojenia.' Agresje. 
Łapanki i aresztowania prze­
prowadzane już ute tylko ua 
ulicach miast niemieckich, ale 
i w Warszawie, Rotterdamie, 
Paryżu. Pradze, Atenach.

Adenauer dokonał kroku, 
który winien stać się poważ­
nym ostrzeżeniem dla całej o- 
pinii św iatowej. Kto umie zdo 
być się jak on. na tak wierne 
kopiowanie metod Hitlera, kto 
rozpętuje falę gestapowskiego 
terroru przeciw najlepszym 
synom narodu niemieckiego, 
ten nic ma żaduych skrupu­
łów. dla takiego człowieka 
sprawa rozpętania wojny w 
imię interesów amerykańskich 
mocodawców i mocodawców z 
zagłębia Rubry jest sprawą na 
czelną.

We Ej-ankfurcie nad Me­
nem, w Hiesbadenie, w 
Stuttgarcie szaleją SS- 

owcy Adenauera. Są bez­
względni. Znają swoją robotę. 
Nauczyli się jej w czasie służ 
by w latach 1933 — 45. Są 
pewni siebie. Najpewniej zaś 
czają się w tych krajach „za­
chodnio - niemieckiej federa­
cji". w których premierami 1

ministrami spraw' wewnętrz­
nych sa prawicowi przywódcy 
SPD.

Obławy, rewizje, aresztowa­
nia przeprowadzane przez a- 
deiiauerowską policję są czę­
ścią amerykańskich przygoto­
wań wojennych. Eisenhower i 
Adenauer wiedzą doskonale, 
że nic wystarczy wprowadzić 
ustawę o obowiązku służby 
wojskowej, nic wystarczy u- 
szyć kilka milionów mundu­
rów. Pragną oni złamać opór 
narodu niemieckiego przeciw 
rcmilitaryzacji.

Ą lc dachy domów miesz- 
y-\ kalnycb, w których a- 
' ‘ denauerówsey gestapow

cy przeprowadzają rewizje, no 
szą jaszcze ślady pożarów, 
wznieconych przez bomby fos 
torowe. W pamięci narodu nic 
mieckiego wryły się głęboko 
ciężkie doświadczenia z lat II 
wojny światowej. Przykład 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wskazał całemu 
narodowi niemieckiemu, żc 
tylko polityka pokoju może 
gwarantować mu lepszą przy­
szłość, dlatego też daremne są 
próby terroryzowania narodu, 
który nie ehce przywdziać bit 
lerowsklego munduru i nie 
chce słyszeć o współudziale w 
amerykańskiej wojnie.

Polska opinia publiczna 
przyjęła z najwyższym obu­
rzeniem wiadomości o przęsła 
dowaniu najlepszych synów 
narodu niemieckiego przez po 
licję odwetowca Adenauera. 
Naród polski wyraża pełną b» 
ltdarność z. NRD i ze wszyst­
kimi niemieckimi bojownikami 
przeciwko rcmilitaryzacji. bo­
jownikami o pokój.

P. M.


